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Odpoczynek nad wielką wodą
W Ośrodku Wypoczynkowym 
„Opolanka” w Pogorzelicy 
nad morzem przebywały na 
koloniach letnich dzieci z te­
renów wiejskich. Ich wypo­
czynek był możliwy dzięki 
temu, że samorząd woje­
wództwa przeznaczył na ten 
cel dofinansowanie w kwocie 
92.400 złotych.

pośród 200 uczestników 
(pierwszy turnus odbywał 
się od 21 czerwca do 8 lip- 

ca, drugi od 10 do 23 łipca br.), 
dofinansowanie otrzymało 132 
dzieci. Na każde z nich przypa­
da kwota 700 złotych. Krjderium, 
które decydowało o zakwalifiko­
waniu się na kolonię był dochód 
w rodzinie (nie więcej niż 632 
złote na członka rodziny) oraz 
trudna sytuacja życiowa (zakwa­
lifikowano m. in. dzieci z rodzin 
dysfukcyjnych).

Warunki wypoczynku były 
dobre, dopisywała pogoda. Bu­
dynek „Opolanki”, znajduje się 
w lesie, w niewielkiej odległości 
od plaży. Dzieci miały moc atrak­
cji - wycieczki, zawody sporto­
we, występy artystyczne, co­
dzienną naukę języka polskiego 
i angielskiego, kąpiel w morzu. 
Dla wielu kolonijny wyjazd był 
pierwszym w życiu poza ro­
dzinną miejscowość.

18 lipca br. kolonistów odwiedzili w Pogorzelicy marszałek województwa, Grzegorz Kubat 
oraz skarbnik, Tadeusz Troszyński, którzy zawieźli im drobne upominkami - słodycze, ko­
szulki, czapeczki.

Koloniści mieli wypełniony atrakcjami każdy dzień.
Fot. Tadeusz Troszyński

To było wzruszające spotkanie

gorzelicy były dla mnie cennym i 

Grzegorz
KUBAT, marsza­
łek województwa 
opolskiego:

- Odwiedziny 
kolonistów w Po­

pouczającym doświadczeniem. 
Odbyłem wiele rozmów z dzieć­
mi i z ich opiekunami. Dla sporej 
grupy kolonistów wyjazd nad mo­
rzem był pierwszym wyjazdem w 
życiu poza rodzinną wieś. Niektó­
re przez kilka dni po przyjaździe 
były zamknięte, stroniły od rówie­
śników, trudno nawiązywało się 
z nimi kontakt. Takt i praca wy­
chowawców sprawiły, że przyłą­
czyły się do grupy. Na koloniach 
ujawniło się wiele talentów - pla­

stycznych, muzycznych, sporto­
wych. Staraliśmy się zapewnić 
dzieciom jak najwięcej atrakcji - 
wycieczki, zawody, występy, ale 
też mała dawka nauki przez za­
bawę. Koloniści mieli dziennie po 
godzinie języka angielskiego i 
polskiego. To zapewne zapro­
centuje w szkole. Dzięki pani pre­
zes Cecylii Zdebik z brzeskiej „Odry” 
mogliśmy dzieci obdarować słody­
czami. Bardzo jej za to dziękuję.

Ale nie jest rzeczą ważną, że 
to my dorośli jesteśmy z siebie za­
dowoleni. Ważne jest to, że dzie­
ciom było dobrze, że odkryły inny 
świat, że nie chciały wracać do 
domu. A na koniec wręczyły mi 
petycję, że chcą kolonii w przy­
szłym roku.

I Listy kolonistów
„ Do Pogorzelicy przyjecha­

łam pociągiem z Opola. Przyby­
liśmy do ośrodka „Opolanka”. 
Uczymy się języka polskiego i an­
gielskiego, śpiewamy różne pio­
senki. Ta kolonia zapewnia nam 
wiele atrakcji np. wyjścia do 
muzeum, spacery po plaży, zawo­
dy sportowe, występy sztuk ma­
gicznych. Wszystkie posiłki są 
pyszne. Z panią Gosią uczymy się 
origami. Nasza grupa nazywa się 
„ Czarne mewy”. Ta kolonia jest 
bardzo fajna.

Agata Piszczek, grupa 4
„ Po raz pierwszy mam oka­

zję zobaczyć Pogorzelicę. Wła­
śnie tutaj odbywają się kolonie, 
w których uczestniczę. Atmosfe­
ra jest przyjazna. Wychowawcy 
są dla nas bardzo mili oraz wy­
rozumiali. Bardzo dużo nas na­
uczyli, m. in. że nie powinniśmy 
wchodzić w nałogi, mamy pro­
wadzić zdrowy tryb życia oraz 
uczą nas dyscypliny. Dziękuję 
Opolskiemu Towarzystwu Kultu­
ralnemu „teraz wieś”, które 
umożliwiło mi uczestnictwo w 
tych koloniach.

Dominika Morawiec
„Jesteśmy na kolonii pierw­

szy raz. Mamy pokój numer 4, 
w którym bardzo rzadko prze­
bywamy, ponieważ mamy cie­
kawe wycieczki. Na wyciecz­
kach tych zwiedzamy i space­
rujemy. Codziennie rano cho­
dzimy na plażę, gdzie odbywa 
się gimnastyka poranna. Są 
pyszne śniadania, obiady i ko­
lacje. Zawsze jesteśmy najedze­
ni. Ta kolonia jest super”.

Ewelina Furman 
i Aleksandra Bencal

„ Drogi Panie Marszałku. Na 
początku naszego listu chciały- 
byśmy Pana Marszałka serdecz­
nie pozdrowić. W naszym liście 
chcemy Panu bardzo podzięko­
wać za tę kolonię, którą Pan nam 
zasponsorował, a szczególnie za 
to, że zauważył Pan nas, dzieci 
wiejskie, które nie mają szans na 
takie dalekie i rozmaite kolonie ”

Aleksandra Pacia wska i 
Patrycja Motyka
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I Ludzie

Człowiek 
czynu

KAROL CEBULA, prezes 
strzeleckiej Intersilesii Mc Bri­
de otrzymał odznakę hono­
rową „Za zasługi dla woje­
wództwa opolskiego”, nada­
waną przez marszałka regionu.

Ewa Rurynkiewicz uzasad­
ni aj ąc przyznanie odznaki, 
stwierdzała, że Karol Cebula jest 
człowiekiem wielkiego serca 
i inwencji, którego lista dokonań 
na rzecz regionu jest ogromna.

Prezes Intersilesii jest radnym 
Rady Miasta i Gminy Strzelce, w 
latach 1989-91 był sędzią Trybuna­
łu Stanu i delegatem Polski do Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy w 
Genewie, przewodniczy Stowarzy­
szeniu Ziemia Strzelecka oraz Sto­
warzyszeniu Rozwój i Gospodarką 
jest fundatorem pomnika„Pieta Ślą­
ska - Ofiarom Wojny i Przemoc/’,

Odznakę Karolowi Cebuli 
wręczają marszałek Grze­
gorz Kubat i przewodniczą­
cy sejmiku, Andrzej Mazur 
(w środku).

sponsorem imprez, wydarzeń kultu­
ralnych i sportowych, renowacji za­
bytków. Karol Cebula wspiera też 
domy dziecką placówki pomocy 
społecznej, osoby potrzebujące i 
ubogie.

Jest twórcą Spółdzielni Rze­
mieślniczej w Strzelcach oraz człon­
kiem władz samorządu rzemieślni­
czego od szczebla lokalnego po mię­
dzynarodowy. Wielokrotnie odzna­
czany krzyżami zasługi i najwyższy­
mi odznaczeniami państwowymi - 
m. in. Krzyżem Oficerskim Orderu 
OdrodzeniaPolski, Krzyżem Oficer­
skim Republiki Francuskiej.

NIE BOJĄ SIĘ UKŁUCIA

Urzędnicy oddali krew
15 litrów oddanej przez urzęd­
ników krwi, to rezultat odpo­
wiedzi na apel Regionalnej 
Stacji Krwiodawstwa, które 
sygnalizowało, że dramatycz­
nie kurczą się zapasy krwi.

W
ciągu około czterech 
godzin krew oddało 33 
pracowników urzę­
dów - marszałkowskiego i wo­

jewódzkiego w Opolu. Jako jed­
ni z pierwszych wicemarszałek 
Ryszard Galla (450 ml, grupa B 
Rh plus) oraz wicewojewoda 
Franciszek Stankala.

Dla obu udział w podobnych 
akcjach nie był pierwszyzną. Wi­
cemarszałek Galla w tym roku 
krew? oddaw'al po raz drugi. I 
dzielnie stwierdzał, że nie boi się 
ukłucia.

Zdaniem Marka Dryji dyrek­
tora Regionalnej Stacji Krwlo- 
dawstwa letni deficyt krwi wy­
nika stąd, że młodzież studenc­
ka i licealną która w gronie ho-

Wicemarszałek Ryszard 
Galla oddawał krew po raz 
drugi w tym roku.

norowych dawców' stanowi 50- 
60 proc., wyjeżdża na wakacje, 
a krwi nie da się pobierać na za­
pas, bo jej żywotność wynosi ok. 
42 dni.

Po urzędnikach udział w po­
dobnej akcji krwiodawstwa za­
powiedzieli policjanci.

RANKING GMIN W „RZECZPOSPOLITEJ”

Ozimek najwyżej
Dziennik „Rzeczpospolita” opublikował ranking stu najlep­
szych samorządów w Polsce.

W
 kategorii: gminy miejskie i miejsko-wiejskie najwyżej oce 

niono Ozimek - na czw'artej pozycji. Śpośród opolskich 
samorządów na liście znalazł się także: Korfantów' (14 

pozycja), Kędzierzyn-Koźle (17), Głubczyce (71) oraz Prószków' (87).
W kategorii gmin wiejskich najwyżej znalazła się Reńska Wieś, 

zajmując miejsce 11.
Przy ocenie brano pod uwagę m. in. - tempo w'zrostu wydatków' 

majątkowych, zadłużenie, liczbę podmiotów gospodarczych, wyni­
ki testu 6-klasistów', stopę bezrobocia, posiadanie wieloletnich pla­
nów' inwestycyjnych oraz normy ISO.

XXXVII SESJA SEJMIKU WOJEWÓDZTWA

Nie ma zgody na algorytm
Na ostatniej przed wakacjami 
sesji radni podjęli uchwałę w 
sprawie wspólnego prowa­
dzenia - z powiatem brze­
skim i Ministerstwem Kultu­
ry - Muzeum Piastów Ślą­
skich.

D
otąd brzeskie muzeum 
było finansow'ane z bu 
dżetu starostw'a, które­
mu niełatwo było utrzymać in­

stytucję tak dużą i o tak ogrom­
nym znaczeniu dla dziedzictwa 
kultury'. Tylko roczne koszty sta­
łe, typu: energia, ogrzew'anie, 
place, zabezpieczenie zbiorów', 
to kw'ota ok. 1.200 tys. złotych. 
Muzeum - jak mówił brzeski sta­
rostą Stanisław Szypula - trwa­
ło, a nie rozwijało się. Brakowa­
ło pieniędzy na działalność wy­
stawienniczą konserwatorską 
naukową.

Dw'uipółletnie starania wice­
marszałek Ewy Rurynkiewicz 
odniosły ten skutek, że resort 
kultur)' zaliczył muzeum do in­
stytucji kultury narodowej pro­
wadzonej przez ministra i zadekla- 
row'ał, że będzie w 80 procentach 
pokrywał koszt)' jego utrzymania. 
Pozostałe 20 procent kosztów' po­
dzielą pomiędzy siebie: starostwo 
brzeskie i samorząd województwa. 
W kw'otach wygląda to tak: 1.400 
tys. zł - resort kultury, po 200 tys. 
złotych samorządy.

Radni zaprotestowali przeciw­
ko niesprawiedliwemu podziało­
wi pieniędzy dla oddziałów' Naro­
dowego Funduszu Zdrowia. Jak 
wyjaśniał szef opolskiego oddzia­
łu, Stanisław Łukawiecki, z 
wcześniejszych ustaleń finanso­
wych wynikało, że Opolszczyzna 
może liczyć nakw'otę 820 min zło­
tych (w tym roku 760 min). Tym­
czasem jak grom z nieba spadło 
rozporządzenie ministra zdrowlą

W przerwie sesji po­
kazana została wysta­
wa fotograficzna 
„Lwów” obrazująca 
otwarcie Cmentarza 
Orląt Lwowskich oraz 
udział w uroczystości 
opolskiej delegacji z 
marszałkiem Grzego­
rzem Kubatem i prze­
wodniczącym sejmi­
ku, Andrzejem Mazu­
rem.

który do rozliczenia świadczeń 
wprowadził tzw. współczynnik mi­
gracyjny (opłata za pacjentów le­
czących się poza województwem). 
Każdy pobyt pacjenta w klinice, a 
nawet w sanatorium, będzie mno­
żony przez 1,7. Oznacza to, że za­
miast 32 min złotych, które opol­
ski NFZ poniósł w' roku ubiegłym, 
zapłacimy 64 min zł. Dodatkowa 
pieniądze nie zasiląkontatego, któ­
ry wykonał świadczenie (operacja, 
zabieg), lecz ■wpłyną na rzecz kil­

ku wybranych oddziałów' NFZ, 
które mają ośrodki kliniczne. W 
podobnej sytuacji jak Opolskie 
znalazło się dziewięć innych w'o- 
jew'ôdztw'a. Nasz region, gdzie 
średnia kwota wydana na leczenie 
ubezpieczonego wynosi 770 zł 
(średnia krajow'a - 833 zł), zosta­
nie więc dwukrotnie uderzony po 
kieszeni.

Protest został m. in. wysłany 
do resortu zdrowia i opolskich 
parlamentarzystów'.

Budżet jest bezpieczny
Radni sejmiku uchwalili deficyt budże­
towy na poziomie 40 min złotych. Czy w 
tej sytuacji zachowana będzie płynność 
finansowa?

Tadeusz Troszyński, skarbnika w'ojewôdztw'a - na pewno bę­
dzie. Zmiany w budżecie wynikają ze zderzenia unijnego syste­
mu finansowania projektów, który odbywa się w cyklu wielolet­
nim, z budżetem województwa opolskiego, który pokazuje stan 
finansów w cyklu rocznym. Będziemy w najbliższych latach 2005- 
2006 prowadzić zadania inwestycyjne. Trzeba mieć pieniądze na 
ich sfinansow'anie. Unia Europejska zwróci nam poniesione koszty 
dopiero po zapłaceniu ostatnich faktur i rozliczeniu procedur. Na 
prowadzone inwestycje zaciągamy więc pożyczkę w Banku Go­
spodarstwa Krajowego. Planow'any deficyt budżetowy pokryty zo­
stanie z pożyczki, czyli przychodów'. Wszystkie źródła finanso- 
w'ania zostają utrzymane, a zaplanowane wydatki mogą być reali- 
zow'ane. Zachowana zostaje pełna płynność finansowa.

I Pytanie do...
Ryszarda Galii, 
wicemarszałek 
województwa:

Co dalej
z ARO?

Dlaczego Zarząd Woje­
wództwa podjął decyzję o li­
kwidacji Agencji Rozwoju 
Opolszczyzny i co się z nią da­
lej będzie działo?

- Na walnym zgromadzeniu 
wspólników' oceniliśmy spra­
wozdanie za rok 2004, zapozna­
liśmy się też z ocenąbiegłego re­
widenta. Te dokument)' jedno­
znacznie potwierdzały, że ARO 
przynosi straty. Co praw'da kosz­
ty działalności spółki zostały 
obniżone, ale z przedstawionych

nam zamierzeń i zadań nie wyni­
kało, by sytuacja finansow'a mia­
ła się poprawić. Generowanie 
dalszych strat mijało się z celem. 
Kwota, jaka pozostała agencji ze 
sprzedaży majątku, wystarczyła­
by na przeżycie jakiś trzech mie­
sięcy. Zapis w' kodeksie spółek 
handlowych obliguje właścicieli 
do podjęcia w takiej sytuacji jed­
noznacznej decyzji - nie udzieli­
liśmy absolutorium ani zarządo­
wi ani radzie nadzorczej, podję­
ta natomiast została decyzja o li­
kwidacji spółki akcyjnej.

Nie znaczy to jednak, że z 
szyldem ARO rozstaniemy się 
zupełnie. Opolszczyźnie jest po­
trzebna instytucja pozarządowa, 
która będzie wspierać inwesto­
rów', współpracować z sektorem 
małych i średnich przedsię­
biorstw', integrować instytucje

gospodarcze. Potrzebne jest tak­
że - prow'adzone dotąd przez 
agencję - Centrum Obsługi Inwe­
stora, bo potrzebna jest baza da­
nych o terenach inwestycyjnych. 
Musi być ktoś, kto potencjalny 
kapitał poprowadzi za rękę, uła­
twi mu poruszanie się po różnych 
instytucjach. COI współpraco­
wało w' tej materii z Państw'ow'ą 
Agencją Informacji i Inwestycji 
Zagranicznych i zapewniłem 
warszawskiego partnera, że z 
tych kontaktów nie wycofujemy 
się. Spółkę w' stanie likwidacji 
chcielibyśmy dokapitalizować 
lub wprowadzić inw'estorą któ­
ry wykupi w' niej udział)' i posta­
wi ją na nogi. Być może w innej 
formie własnościowej, bo stero­
wanie spółką akcyjną jest dość 
skomplikow'ane.

Notow'ala: Maria Szylska
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WYSTAWA ZWIERZĄT HODOWLANYCH

Pokazujemy dobre geny

Na zdjęciu: Szef O HZ „Głogówek”, Andrzej Wrzeszykowski 
(w środku) w otoczeniu pucharów zdobytych w trakcie wy­
stawy hodowlanej.

10 lipca br. Opolu-Bierkowi- 
cach zakończyła się II Regio­
nalna Wystawa Zwierząt Ho­
dowlanych zorganizowana 
przez Opolską Izbę Rolniczą 
przy współudziale Urzędu 
Marszałkowskiego Woje­
wództwa Opolskiego.

W
ystawa zgromadziła 
ponad 80 wystawców 
z całego regionu, któ­
rzy zaprezentowali róże rasy 

koni, krów, owiec, kóz, świń oraz 
drobnego inwentarza hodowla­
nego. Pięciohektarowy plac wy­
pełniły też najnowocześniejsze 
maszyny rolnicze. Dla mieszczu­
chów była to świetna okazja, by 
zobaczyć ,ąia własne oczy” żywą 
krowę czy konia. Dla rolników 
miejsce wymiany doświadczeń i 
poglądów z naukowcami i podej­
rzenia konkurencji.

Zdaniem marszałka woje­
wództwa Grzegorza Kubata 
taka impreza wystawienniczą to 
znakomita okazja do pokazania 
dorobku rolników i współpracu­
jących z nimi naukowców. Jedni 
i drudzy mogą zaprezentować to, 
czego dokonali i przekazać so­
bie informację, nad czym warto 
popracować.

- Zależy nam także, by pięć 
hektarów terenów wystawienni­
czych, jakie znajdują się na tere­
nie Bierkowic, jak najlepiej wy­
korzystać. Stąd pomysł, by wy­
stawy zwierząt hodowlanych, 
odbywały się jako samodzielna 
impreza, a nie jak dotychczas 
łączona z wojewódzkimi dożyn­
kami. Jest też szansa, że od roku 
przyszłego regionalna wystawa

przekształci się w imprezę o cha­
rakterze ogólnopolskim.

Podobnego zdania są współ­
organizatorzy imprezy - Między­
narodowe Targi Poznańskie, któ­
rych zasługą jest tak duży udział 
w wystawie nowoczesnego 
sprzętu rolniczego.

O tym, że wystawy trzeba w 
Opolu organizować przekonany 
jest także Edward Cybulka, czło­
nek Zarządu Województwa odpo­
wiedzialny za sektor rolnictwa.

- Opolszczyzna ma bogatąkul- 
turę rolną. Na wystawie hodow­
ców zderza się świat praktyki i 
nauki. Zaprezentowane rasy bydła 
są często wynikiem wieloletnich 
prac badawczych i genetycznych. 
Opolszczyzna ze swoimi osiągnię­
ciami nie ma powodów do kom­
pleksów. Nasi hodowcy uzyskują 
od jednej krowy średnio 8 tys. li­
trów mleka, przy średniej krajowej, 
która wynosi 6 tys. litrów. W

Ośrodku Hodowli Zarodowej w 
Głogówku trwają prace hodowla­
ne, które pozwoląuzyskać od krów 
rasy czerwono-białej 9 tys. litrów 
mleka. Ponieważ kurczy się popu­
lacja tego bydłą ośrodek pracuje 
nad jej powiększeniem. Duże wy­
zwania stoją też przed hodowca­
mi bydła opasowego - rzeźnego. 
Nie jest ono naszą najmocniejszą 
stroną i widzę tu spore pole do 
popisu.

Na zakończenie wystawy 
przyznano tytuły czempionów 
najdorodniejszym okazom zwie­
rząt. Najwięcej nagród posypało 
się na Ośrodek Hodowli Zarodo­
wej w Głogówku, z którego po­
chodzi 7-letnia krowa supercze- 
mionka o wdzięcznej nazwie 
„Norma” . Dała ona w ciągu 305 
dni 10.502 kg mleka. OHZ w 
Głogówku uzyskał tytuły czem­
pionów także za krowy pier­
wiastki, dwulatki i za knury.

WSPÓLNE SPOTKANIE RADNYCH Z KOMISJI ROLNICTWA

Problemy, które łączą
W sali Sejmu Śląskiego w 
Katowicach obradowały 8 lip­
ca br. komisje sejmików: dol­
nośląskiego, opolskiego i ślą­
skiego. Tematem były nad­
chodzące żniwa i problemy 
skupowe.

O
becny na spotkaniu wice 
minister rolnictwa (a jed 
nocześnie radny opol­
skiego sejmiku) Andrzej Śliwa 

stwierdził, że problem nadpoda- 
ży zbóż oraz rzepaku rozwiąza­
łyby biopaliwą ale ustawa o ich 
stosowaniu ma szansę zaistnieć 
dopiero w Sejmie następnej ka­
dencji. W kraju gotowe do pod­
jęcia produkcji są dwie fabryki 
przerobu kukurydzy i pięć prze­
twórstwa rzepaku i zbóż.

Potwierdził też, że zbyt póź­
no Unia Europejska podjęła dzia­
łania antydumpingowe związane 
z rynkiem owoców miękkich

(Polska jest ich największym 
producentem). Właściciele plan­
tacji truskawek, malin i porze­
czek narzekali na nieopłacalne 
ceny ich skupu, na to, że zakła­
dy przetwórcze nie chcą z nimi 
podpisywać umów kontraktacyj­
nych. Na niską cenę truskawek 
miał też wpływ import z Chin. 
Resort rolnictwa - jak informo­
wał wiceminister Śliwa - próbo­
wał pertraktować z firmami prze­
twórczymi. Ale na 42 złożone 
zaproszenia do rozmów, pozy­
tywna odpowiedź była ze strony' 
zaledwie 5.

Aby złagodzić tegoroczne 
problemy' skupowe rząd zamie­
rza wprowadzić specjalny' kredyt 
(na poziomie 4,5 proc, i o dogod­
nych formach zabezpieczenia) 
dla rolników, który' by' funkcjo­
nował od 1 sierpnia do 30 paź­
dziernika br. Około 500 tys. ton 
zboża ma być wysłanych do Por­

tugalii i Hiszpanii, które dotknę­
ła klęska suszy. Nadwyżki prze­
kazane też bezpłatnie zostaną 
krajom biednym.

Komisje trzech śląskich sej­
mików' opowiedziały' się za tym, 
by' ośrodki doradztwa rolniczego 
(obecnie w strukturach admini­
stracji rządowej) związane byty 
z samorządem w'ojew'ôdztw'a. 
Takie też stanowisko przesłane 
zostanie do Sejmu.

Zdaniem Antoniego Konop­
ki, przewodniczącego Komisji 
Rolnictwa Sejmiku Wojewódz­
twa Opolskiego, na kolejnych 
wspólnych spotkaniach komisji 
należałoby podjąć problematykę 
w'apnow'ania gleb, przekwalifi­
kowania użytków', zalesiania, 
kierunków' i skali produkcji zwie­
rzęcej, owoców' - jako atrakcyj­
nego kierunku produkcji, pro­
dukcji zdrow'ej żywności i żyw­
ności zmodyfikow'anej.

I Pytanie do...

Edwarda CYBULKI, 
członka Zarządu Województwa

Jakie żniwa?
Jak zapowiadają się tego­
roczne żniwa na Opolszczyź- 
nie i na jakie ceny skupu 
mogą liczyć rolnicy?

- W naszym województwie 
żniwa niewiele będą się różnić od 
ubiegłorocznych. A przypomnę, 
że nasi rolnicy w 2004 roku ze­
brali średnio po około 60 q psze­
nicy' z hektara, u dobry'ch produ­
centów' plony przekroczyły' na- 
w'et 100 q. W odróżnieniu do in­
nych regionów kraju, które do­
tknęła susza, mieliśmy' sprzyja­
jącą pogodę, która pozwoliła na 
dobre wykształcenie się ziarna. 
Żniw'a rozpoczęty się już na po­
czątku lipca od jęczmienia ozi­
mego, teraz przyszła kolej na rze­
pak.

Problemem natomiast może 
być w' tym roku sprzedaż zbóż i 
satysfakcjonująca rolników cena. 
Największy' podmiot skupowy' - 
Polskie Młyny' w poprzednich la­
tach skupow'al w' czasie żniw kil­
kuset tysięcy ton zbóż na maga­
zyny. Teraz zapowiedział, że sku­
pował będzie zboże tylko pod 
bieżące potrzeby' czyli około 10 
-15 tys. ton miesięcznie. Świad­
czy' to o tym, że nie chce on za­
ciągać kredytów' skupo wych, na­
wet tych preferencyjnych, bo

obniża mu to dochody. Podobny' 
tok rozumowania mogą prezen­
tować także inne podmioty. Chy­
ba, że susza, jaka dotknęła środ­
kową i północną Polskę, wymu­
si inne działanie i zboże zosta­
nie skupione przez firmy z tych 
rejonów' kraju, gdzie go brakuje. 
Przypuszczam jednak, że więk­
szość zbóż konsumpcyjnych rol­
nicy' przechowają do 1 listopada 
- do czasu uruchomienia skupu 
interwencyjnego pod zapasy Unii 
Europejskiej. Gwarantuje im ona 
cenę 101 euro zatonę.

Nie mniejszy problem będzie 
ze zbożami paszowymi, które w 
ogólnej strukturze mają ok. 70 
procentowy udział. Ich cena nie 
jest określona, a zważywszy na 
zapasy' u rolników' i w elewato­
rach, zapewne będzie bardzo ni­
ska. Coraz częściej styszy' się 
opinie doradców' i ekspertów' rol­
niczych, że producenci rolni, któ­
rzy mają gospodarstwa liczące 
mniej niż 300 ha i nastawieni 
wyłącznie na produkcję roślinną 
nie będą się mogli z nich utrzy­
mać, jeśli nie zaczną wykorzysty­
wać zbóż paszowych na urucho­
mienie produkcji żyw'ca - dro­
biowego, wolow'ego, końskiego, 
wdeprzowego.

Zasadnym staje się szybkie 
uchwalenie przez przyszły' Sejm 
ustawy o biopaliw'ach, która po­
przez zagospodarowanie nadwy­
żek zbóż, kukurydzy' i rzepaku, 
może poprawić relacje ekono­
miczne i przynieść wymierny' 
efekt ekologiczny'. A przypomnę, 
że zgodnie z dyrektywą Unii 
Europejskiej jesteśmy zobowią­
zani do pozyskiwania energii 
odnawdalnej.

Notow'ala: Maria Szylska

Gmina Prudnik zaprasza do udziału w Targach Przedsiębiorczości 
i Rzemiosła INTER-REGION Prudnik 2005r., które odbędą się 

w dniach 9-11.09.2005r. na terenie hali sportowej OSiR w Prudniku, 
woj. opolskie, ul. Łucznicza 

(powierzchnia hali 2400 m) i na zewnątrz (taras + murawa).

X Jubileuszowe Targi Przedsiębiorczości 
i Rzemiosła INTER - REGION 

Prudnik

Impreza o znaczeniu międzynarodowych powinna zgromadzić różnorod­
ność branż przemysłu, handlu i usług, w tym firmy spożywcze, meblarskie, 
odzieżowe, obuwnicze, budowlane, stolarskie, ceramika użytkowa również 
oferty turystyczne, agroturystyki, w tym promocja obszarów wiejskich, pre­
zentację izb i stowarzyszeń, regionów i inne.

Przewiduje się prezentację przetwórstwa spożywczego różnych państw. 
W Targach organizowanych w ubiegłym roku uczestniczyło 109 wystawców, 
w tym firmy z Czech.

W czasie Targów odbywać się będą liczne imprezy towarzyszące m.in. 
koncerty estradowe, pokazy sportowe, seminarium o tematyce gospodarczej, 
współzawodnictwo o tytuł „Mistera Targów” i „Najlepszy Produkt X Targów”.

Termin zgłoszenia do 25.08.2005r. na adres: Urząd Miejski w Prudni­
ku, ul. Kościuszki 3, 48-200 Prudnik, woj. opolskie.

Informacje można uzyskać pod nr tel. 77/4066256, fax. 077/4066228, 
www.prudnik.pl.

Uwaga! Koszt uczestnictwa tylko 15,00 zł netto/m2 + 22% VAT na terenie 
hali sportowej, na pozostaůych powierzchniach wystawowych - 5,00-10,00 zł 
netto/m2 + 22% VAT.

Burmistrz Prudnika - Zenon Kowalczyk

Patronat honorowy:
Marszałek Województwa Opolskiego, 
Konsul Generalny Rzeczypospolitej

Polskiej w Ostnavie, Konsul Generalny 
Republiki Czeskiej w Katowicach. 

Patronat medialny:
Radio Opole S.A., „Nowa Trybuna 

Opolska”, TVP S.A. O/Opole, TELE­
INFO Telewizja Kablowa Prudnik, 

Tygodnik Prudnicki.

http://www.prudnik.pl
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Pierwsze dyplomy

Dyplom z rąk rektora Andrzeja Steciwki Jadwiga Kolaszew- 
ska odebrała wraz z kilkumiesięczną córeczką.

Pierwszych 131 absolwentów 
pielęgniarstwa i położnictwa 
odebrało 12 lipca br. dyplomy li­
cencjackie Państwowej Medycz­
nej Wyższej Szkoły Zawodowej 
w Opolu.

ektor uczelni, prof. Andrzej 
Steciwko, żegnając absol 
wentów, życzył im, by pa­

miętali o szkole i nauczycielach, by 
byli ambasadorami uczelni w całej 
Polsce.

- Jestem bardzo dumny z was, 
bo bardzo ładnie studiowaliście - 
powiedział. - 85 procent stypendiów 
naukowych skierowanych było do 
waszej grupy.

Prymusi - m. in. Małgorzata 
Dłużewska z pielęgniarstwa - osią­
gnęli średnią ocen 4,89.

OpofckauczelniąpowstałazinLcja- 
tywy samorządu województwą jest je- 
dyną tego typu szkołą zaw?odowąo pro­
filu medycznym w kraju Jej absolwen­
ci pochodząz całej Polski południowo- 
zachodniej oraz AWelkopolski.

Miło okres studiów wspominają 
panie Helena Strzałek, Agnieszka 
Sklosz, Halina Kołodziej i Mario­
la TieL Wszystkie pracują w strze­
leckim szpitalu i choć trudno było 
im godzić obowiązki zawodowe i 
rodzinne z nauką to na ich dyplo­
mach widnieje ocena bardzo dobra.

- Teraz robimy w nauce małą

przerwę, ale wrócimy do Opolą gdy 
uczelnia uruchomi studia magister­
skie - zgodnie zapowiadają.

Jadwiga Kolaszewska na uro­
czystość wręczenia dyplomów przy­
jechała z kilkumiesięczną córeczką 
i z niąna rękach dyplom odbierała.

Zdaniem wicemarszałka Ry­
szarda Galii, który przewodniczy 
Konwentowi PMWSZ, opolska 
uczelnia będzie się w najbliższym 
czasie dynamicznie rozwijać.

- Chcemy, by docelowo w jej 
murach studiowało 3,5 tys. studen­
tów - mówi. - W ciągu 2-3 lat po­
wstaną studia uzupełniające - ma­
gisterskie. W lutym przyszłego roku 
uruchomione zostanądwanowe kie­
runki : fizjoterapia i ratownictwo me­
dyczne. Chętnych do nauki nie za­
braknie, już dziś młodzież pytą kie­
dym ruszamy z naborem. Poprawa się 
też baza dydaktyczna. Urząd Mar­
szałkowski wyasygnował pieniądze 
na dokumentację budowlanąnowe- 
go gmachu szkoły. Powstanie duży' 
kompleks dydaktyczny, z salami do 
ćwdczeń, z centrum szkoleniowo- 
konferencyjnym, biblioteką częścią 
administracyjną. Chcemy, by uczel­
nia medyczna dawała kadrze lekar­
skiej i pielęgniarskiej naszego regio­
nu szansę na ciągłe doskonalenie 
swoich umiejętności, na otwieranie 
przewodów doktorskich i habilita­
cyjnych. Szyi

I Krótko 

Wicekonsul Niemiec w Opolu
Michael MORGENSTERN, nowy zastępca 

konsula generalnego Niemiec we Wrocławiu, 
złożył 19 lipca br. wizytę wicemarszałkowi wo­
jewództwa, Ryszardowi Galii.

Wicekonsul przebywa w Polsce od dwóch ty­
godni, będzie - jak informował - zajmował się 
sprawami gospodarczymi.

Dyplomata mówi biegle po polsku. Jest absolwentem studiów 
filozoficznych i teologicznych Wyższej Szkoły Jezuitów we Frank­
furcie oraz w Instytucie Katolickim w Paryżu, tam zresztą poznał 
swoją żonę, Polkę, która pochodzi z Bielska-Białej.

Michael Morgenstern ma lat 38, od 13 lat pracuje w dyplomacji 
- najpierw w niemieckim MSZ, potem zajmował się redukcją roz­
brojenia w OB WE, był na placówkach dyplomatycznych na Łotwie, 
w Malawi (Afryka) i w Watykanie, przy Stolicy Apostolskiej.

Młodzi z sukcesami
Teresa Uciechowska, Rado­
sław Szumny oraz Autono­
miczna Sekcja Piłki Siatkowej 
Kobiet AZS Opole otrzymali 
nagrody marszałka woje­
wództwa opolskiego za osią­
gnięcia sportowe.

eresa Uciechowska spe 
cjalizuje się w biegach 
górskich. Jest zdobyw­

czynią m. in. pierwszego miejsca 
i rekordu czasowego w cyklu 
„Zdobyć Mont Everest”, zdoby­
ła też pierwsze miejsce w kate­
gorii juniorek w zawodach Grand 
Prix w Szwajcarii oraz w XII 
Ogólnopolskim Biegu Górskim 
na Ślęźę w kategorii generalnej 
kobiet. Przygotowuje się do za­
wodów w Nowej Zelandii.

Radosław Szumny buduje 
modele pływające. Jest trzykrot­
nymi mistrzem Polski (klasa F 4 
A i B), startował w Mistrzo­
stwach Świata Redukcyjnych 
Modeli Pływających Statków i 
Okrętów w 2001 roku w Iławie i 
w 2003 roku we Francji. Nieba­
wem jedzie na mistrzostwa świa­
ta do Rzymu.

Z kolei drużyna piłki siatko­
wej kobiet AZS Opole jest jedyną 
żeńską drużyną siatkarską na 
Opolszczyźnie. Dziewczęta wy­
walczyły w roku ubiegłym I miej­
sce na Mistrzostwach Szkół Wy­
ższych, w sierpniu i wrześniu

Teresa Uciechowska na spotkanie z marszałkiem Kubatem 
(w środku) zabrała swojego tatę, który wspiera ją w sporto­
wych zmaganiach.

będą reprezentować opolskie śro­
dowisko akademickie na Akade­
mickich Mistrzostwach Polski 
Szkól Wyższych.

Wręczając nagrody marsza­
łek Grzegorz Kubat stwierdził, 
że Zarząd Województwa stara się 
opracować strategię promocji i 
pomocy" finansowej dla opolskie­
go sportu. W tym roku przyzna­
no już m. in. 80 stypendiów spor­
towych oraz kilka nagród za wy­

bitne osiągnięcia. - Chciałbym, 
by był to czytelny sygnał dla wa­
szych rówieśników? - powiedział 
zwracając się do sportowców - 
że sport warto uprawiać. Uczy on 
samodyscypliny, godzenia nauki 
z treningami. Im w?ięcej młodych 
ludzi będziemy spotykać w ha­
lach, na boiskach i lodowiskach, 
tym mniej będzie patologii spo­
łecznych.

Ms

MIESZKAŃCY BĘDĄ SPAĆ SPOKOJNIE

Obwodnica Lubrzy oddana
3,4 kilometra wynosi długość 
oddanej obwodnicy dla miej­
scowości Lubrza. Inwestycja
- realizowana z pieniędzy 
PHARE CBC 2002 - zakoń­
czona została na pięć miesię­
cy przed planowanym termi­
nem.

czestniczący w uroczy 
stości otw?arcia now?ego 
odcinka drogi, marszałek 

województwa opolskiego, Grze­
gorz Kubat, podkreślił, że dzię­
ki obw?odnicy mieszkańcy Lu­
brzy wreszcie będąmogli spokoj­
nie spać i przestaną żyć obaw?ąo 
bezpieczeństwo swoje i najbliż­
szych, ułatwiony zostanie dojazd do 
pełnotowarowego przejścia granicz­
nego Prudnik-Bartulovice, mając 
lepsząinfirastrukturę drogowąstaje- 
my się, jako region, bardziej atrak­
cyjni dla inwestorów.

Roboty budowlane rozpoczę­
ły się w kwietniu ubiegłego roku. 
Mimo trudnych w?arunków? tech­
nicznych zakończyły już w lipcu
- a nie pod koniec 2005 roku, jak 
to było występnie planow?ane.

Zygmunt Ostropolski, szef

Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych i Mostowych S.A. w Kę- 
dzierzynie-Koźlu, stwierdzał, że 
w czasie budowy obw?odnicy 
wycięto 414 drzew?, ale nasadzo­
no nowych ponad 2000, trzeba 
było wykonać ogromne prace 
zimne - w? trakcie robienia nasy­
pów i wykopów przerzucono 103 

tys. metrów? sześciennych ziemi. 
Projekt zakładał też budowę jed­
nego w?iaduktu o długości 94,75 
metrów? i szerokości 9,60 me­
trów?.

Koszt inwestycji wyniósł 6 
min euro. W 55 procentach ob­
wodnica sfinansow?ana została 
przez fundusz PHARE. Szyi
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NIE TYLKO DINOZAURY BĘDĄ PRZYCIĄGAĆ TURYSTÓW

Dla każdego coś pożytecznego
Wykopaliska w Krasiejowie są dużą atrakcją turystyczną, ale 
trzeba zrobić wszystko, by ten, kto przyjedzie je zobaczyć 
został na Opolszczyźnie dłużej.

od kierunkiem Marii 
Urbowicz z Departamen 
tu Planowania Przestrzen­

nego Urzędu Marszałkowskiego 
w Opolu powstaje „Program or­
ganizacji i rozwoju turystyki Di- 
nopark i dolina Małej Panwi na 
lata 2005-2013”.

- Chcemy przedstawić bogatą 
i kompleksową ofertę spędzenia 
wolnego czasu pod potrzeby róż­
nego rodzaju turysty. Na razie 
nasze opracowanie obejmuje te­
ren gminy Ozimek, Zawadzkie i 
Kolonowskie. Mam nadzieję, że 
w następnym etapie włączą się do 
programu także inne gminy, jak 
chociażby Turawa czy Chrząsto­
wice. A przygotowywana oferta 
będzie adresowana do turysty za­
interesowanego walorami eduka­
cyjnymi, kulturowymi, krajobra­
zowymi, weekendowymi i ak­
tywnym wypoczynkiem - mówi 
autorka opracowania.

Dinopark, to 84 hektary nie 
tylko wykopalisk, ale przede 
wszystkim gruntów po byłej ko­
palni iłów. Obok piękne okolice 
w 65 procentach pokryte lasami 
i gęstą siecią (370 km) tras ro­
werowych i przyrodniczych. To 
także malownicze tereny wokół 
Małej Panwi z zakolami, staro­
rzeczami, które najlepiej pozna­
wać z kajaka. To wreszcie atrak­
cyjny teren dla tych, którzy inte­
resują się historią. A zwłaszcza 
historią hutnictwa - niegdyś 10 
hut państwowych i prywatnych 
nad rzekami Mała Panew i Bzi- 
niczką kanał hutniczy, jazy, prze­
pusty, najstarszy w Europie wi­
szący most w Ozimku.

Niebawem na terenie dawnej 
kopalni iłów powstaną trapy pie­
sze, które będą wieść turystów od 
pawilonu paleontologicznego 
przez tereny przemysłowe. Sam 
pawilon nabiera rumieńców - 

pod koniec sierpnia tego roku 
zostanie oddany w stanie suro­
wym. N a początku roku przyszłe­
go udostępniony zwiedzającym. 
Nie będzie to zwykły obiekt wy­
stawienniczy. Przez szklaną pod­
łogę można będzie obserwować 
prace wykopaliskowe.

Gospodarze województwa 
chciełiby, by nie tylko dinozau­
ry, fitozaury czy kapitozaury były 
atrakcją okolic Krasiejowa. - 
Każdy, kto tu zawita powinien 
znaleźć dla siebie coś ciekawe­
go - uważa wicemarszałek Ry­
szard Galla, szef samorządowe­
go Stowarzyszenia Dinopark.

-Pasjonaci antropologii moż­
liwość uczestnictwa w obozach 
naukowych i prowadzania prac 
wykopaliskowych. Miłośnicy hi­
storii szlak hutniczy, a amatorzy 
kajaków? dobrze zagospodaro- 
w'aną Małą Pane w'. Na najmłod­
szych czekałyby atrakcje w po­
staci „Dinolandu” ze zjeżdżalnią 
na w'ôzkach w stalowej rurze.

Maria Urbowicz liczy, że roz- 
wdjać się będzie Muzeum Przy­
rodnicze w Krasiejowde powsta­
łe z inicjatywy Stowarzyszenia 
Miłośników Krasiejowa, a obok 
wystawy kości prehistorycznych 
gadów' i wystawy techniki rolni­
czej, pojawi się kawiarenka in­
ternetowa oraz schronisko mło­
dzieżowe.

Krasiejów' z małą urokliw'ą 
architekturą w centrum wsi - w 
postaci ławeczek, latami, kwiet­
ników' - mógłby turystów przy­
ciągać stylizowanymi punktami 
gastronomicznymi, małymi hote­
lami, campingami, pensjonatami, 
pokojami gościnnymi. W pla­
nach jest także renow'acjamlyna 
Joachima Drzymały oraz moder­
nizacja budynku stacji kolejowej.

Na razie hasła o budowde ho­
teli, bazie gastronomicznej czy

dobrze zagospodarowanych sta­
nicach w'odnych nad Małą Pan- 
wdą brzmią nieco fantastycznie. 
Ale nie są fantazją gdy się zwa­
ży łatw'ość dostępu Krasiejowa z 
aglomeracji śląskiej i dolnoślą­
skiej czy nawet sąsiednich 
Czech. Nie są też fantazją walo­
ry przyrodnicze tego miejsca, ani 
skala w'ykopalisk - największe w 
Europie cmentarzysko gadów'.

W końcu niewdele potrzebą 
by w' okolicy powitało kilka wy­
pożyczalni row'erow i kajaków', 
kilka punktów' gastronomicz­
nych. Krasiejów i okolice mogą 
być atrakcją przez kilka miesię­
cy w roku. A dla takiej atrakcji 
biznes zaryzykuje niemałe pie­
niądze.

Maria Szylska

Bilbordy 
z dinozaurem 
będą 
informować, 
jak dojechać 
do Krasiejowa

Przeszklona bryła pawilonu - można stąd zobaczyć całą okolicę, a pod szklaną podłogą, jak 
prowadzone są wykopaliska.
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ABC SAMORZĄDU PODPISANO 113 UMÓW NA 142 MLN ZŁOTYCH

czy marszałek? Konieczne przyspieszenie

Obywatele często mylą admi­
nistracje wojewódzkie: samo­
rządową i rządową. Może dla­
tego, że mieszczą się one pod 
tym samym adresem. Jaka 
jest między nimi różnica i 
czym się one zajmują - wyja­
śnia Grażyna Frisier, dyrektor 
generalny Urzędu Marszał­
kowskiego Województwa 
Opolskiego.

- Samorząd województwa 
funkcjonuje od 6 lat, a admini­
stracja rządowa prawie od za­
wsze. Obie administracje w Opo­
lu mają swój e siedziby w j ednym 
budynku w Opolu przy ul. Pia­
stowskiej 14 . Sąto powody, dla 
których często jeszcze zadajemy 
sobie pytanie: kto jest kto? Tym­
czasem tylko w województwie 
administrację publiczną wyko­
nują jednocześnie organy admi­
nistracji rządowej i organy samo­
rządu województwa.

Wojewoda jest organem ad­
ministracji rządowej i sprawuje 
władzę administracji ogólnej, jest 
przedstawicielem rządu.

Marszalek województwa jest 
przewodniczącym organu wyko­
nawczego samorządu wojewódz­
twa i reprezentuje województwo 
na zewnątrz.

Biorąc pod uwagę zadania 
samorządu województwa 
zwłaszcza w zakresie rozwoju 
społeczno-gospodarczego, takie 
jak określanie strategii rozwoju 
województwa i programów wo­
jewódzkich, można powiedzieć, 
że samorząd jest gospodarzem w 
regionie, a reprezentuje go mar­
szałek województwa.

Wojewoda wykonuje swoje 
zadania m.in. przy pomocy dy­
rektora generalnego urzędu wo­
jewódzkiego, który jest kierow­
nikiem tego urzędu.

Marszałek jest kierownikiem 
urzędu marszałkowskiego i wraz 
z zarządem województwa reali­
zuje swoje zadania przy pomocy 
urzędu marszałkowskiego.

Wojewoda i urząd wojewódz­
ki, to administracja rządowa w 
województwie.

Marszałek i urząd marszał­
kowski, to administracja samo­
rządowa w województwie.

W województwie opolskim 
funkcjonuje: wojewoda opolski 
i Opolski Urząd Wojewódzki 
oraz marszałek województwa i 
Urząd Marszałkowski Woje­
wództwa Opolskiego.

8 lipca w Urzędzie Marszałkowskim podsumowano pierwszy 
rok realizacji Zintegrowanego Programu Rozwoju Regional­
nego w województwie opolskim.

P
ierwsze ogłoszenie o nabo 
rze wniosków do ZPORR 
ukazało się 14 czerwca 
2004 r. i od tej pory w naszym 

regionie złożono 667 wniosków 
o dofinansowanie z pieniędzy 
Europejskiego Funduszu Roz­
woju Regionalnego oraz Euro­
pejskiego Funduszu Społeczne­
go. Łączna kwota wnioskowane­
go dofinansowania z funduszy 
strukturalnych wynosi ponad 
800 min PLN.

Do czerwca tego roku pod­
pisano już 113 umów z benefi­
cjentami na łączną kwotę ponad 
142 min PLN.

Wicemarszałek Ryszard 
Galla zapowiedział, że wszyst­
kich beneficjentów czeka okres 
wytężonej pracy, aby móc sko­
rzystać z przyznanych funduszy.

- Sukcesem nie jest jeszcze 
wygranie konkursu i zakończe­
nie przetargu na wykonanie za­
dania. O sukcesie będzie można 
powiedzieć dopiero wtedy, gdy 
zadanie zostanie wykonane i roz­
liczone, a dziś już widać, że za­
planowane terminy rozliczeń za­
dań nie są dotrzymywane. Zato­
ry powstają na różnych pozio­
mach wdrażania funduszy - 
stwierdził.

Według wojewody Elżbiety 
Rutkowskiej takim nieprzekra­
czalnym terminem powinien być 
koniec czerwca przyszłego roku 
- przy jego dotrzymaniu sąszan- 
se na skorzystanie z przyznanych 
pieniędzy europejskich.

Przez 12 miesięcy realizacji 
ZPORR rozpoczęto w regionie 
wiele inwestycji drogowych i 
wodno-kanalizacyjnych oraz 
rozbudowę instytucji pożytku 
publicznego i opieki zdrowotnej.

OTO NIEKTÓRE Z ZADAŃ:

1. Modernizacja drogi woj. 
nr 426 na odcinku Olszowa-

Dzięki przebudowie drogi 
414 zniknie „czarny punkt” 
w Krobuszu (dofinansowa­
nie 1,2 min zł)

Zalesie o długości 5 km - droga 
wojewódzka nr 426 Strzelce 
Opolskie - Kędzierzyn-Koźle 
poprzez węzeł „Olszowa” stano­
wi połączenie autostrady A-4 z 
układem komunikacyjnym woje­
wództwa opolskiego. Jest ona 
jednym z głównych elementów 
systemu wewnętrznej komunika- 
cji regionu z autostradą A-4, a 
obecne parametry drogi nie za­
pewniają przejęcia ruchu cięż­
kiego generowanego przez auto­
stradę. Projekt przewiduje prze­
budowę drogi na odcinku 5 km, 
5 przepustów drogowych, wia­
duktu drogowego nad koleją.

2. Przebudowa przepustu i 
odcinka drogi wojewódzkiej nr 
414 w miejscowości Krobusz - 
droga wojewódzka nr 414 stano­
wi najkrótsze połączenie Opola 
i węzła autostrady A-4 w Dą­
brówce z pełnotowarowym 
przejściem granicznym Trzebi­
nia - Bartultowice. Droga ta 
uznana jest zajeden z głównych 
elementów wewnętrznej komu­
nikacji regionu z autostradą A- 
4. Jest ona również główną trasą 
łączącą region z obszarami re­
kreacji w Górach Opawskich. W 
ciągu drogi nr 414 w okolicach 
miejscowości Krobusz znajduje 
się niebezpieczny, nienormatyw- 
ny zakręt oznaczony „czarnym 
punktem”. Obecny stan drogi w 
tym miejscu stanowi poważne 
zagrożenie bezpieczeństwa i 
uniemożliwia zachowanie płyn­
ności ruchu. Celem projektu jest 
rozbudowa układu komunikacyj­
nego, jego modernizacja, zwięk­
szenie bezpieczeństwa ruchu 
drogowego oraz poprawa do­
stępności komunikacyjnej regio­
nu i jego powiązania z krajowym 
i międzynarodowym układem 
transportowym.

3. Budowa przeciwpowo­
dziowego zbiornika retencyj­
nego „WŁODZIENIN” na rze­
ce Troi - planowany zbiornik re­
tencyjny WŁODZIENIN jest 
usytuowany na rzece Troi, w któ­
rej przy większych opadach 
deszczu bądź nagłych roztopach, 
następuje gwałtowny przybór 
wód w korycie. Jego głównym 
zadaniem będzie ochrona od po­
wodzi terenów położonych w 
dolinie rzeki Troi, poniżej zbior­
nika. Po wybudowaniu zbiorni­
ka nastąpi redukcja fali powo­
dziowej - co najmniej o 25 proc, 
i przesunięcie kulminacji fali o 
16 godzin, co zwiększy bezpie­
czeństwo przeciwpowodziowe 
gmin Branice i Kietrz.

4. Zakup niezbędnej apara­
tury diagnostyczno-leczniczej

Na budowę II kampusu Politechnika Opolska otrzymała dofi­
nansowanie w kwocie przeszło 13,5 min złotych.

dla Szpitala Wojewódzkiego w 
Opolu - przewidziana do wymia­
ny, obecnie posiadana aparatura 
medyczna jest znacznie wyeks­
ploatowana, a zatem realizacja 
projektu podniesie jakość i 
zwiększy dostępność do kom­
pleksowego lecznictwa ambula­
toryjnego i stacjonarnego dla 
mieszkańców województwa. Za­
kupy w ramach projektu to m. in. 
aparat ultrasonograflczny dla 
pracowni echokardiograficznej i 
endokrynologicznej, system hol- 
terowskiego monitorowania 
EKG i ciśnieniowego dla pra­
cowni kardiometrycznej, vide- 
ogastroskop wraz z osprzętem 
oraz diatermia do polipektomii 
dla pracowni endoskopowej, 
aparat do hemodializy żylno-żyl- 
nej oraz respirator dla oddziału 
anestezjologii i intensywnej tera- ♦ ♦
pil.

5. Utworzenie Centrum Ba- 
dawczo-Edukacyjnego Kon­
serwacji Zabytków dla Opolsz­
czyzny przy PWSZ w Nysie - 
pomysł utworzenia Centrum Ba- 
dawczo-Edukacyjnego Konser­
wacji Zabytków dla Opolszczy­
zny przy Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej w Nysie wy­
nika z faktu, że na Opolszczyź- 
nie brak jest instytucji zajmują­
cej się konserwacją zabytków. 
Realizacja projektu umożliwd 
powstanie aktywnego centrum 
badawczo-edukacyjnego, które 
poprzez sw^oją działalność za­
pewni opiekę, odnowię i restau­
rację zabytkowy stworzy nowe 
miejsca pracy, pobudzi gospodar­
kę regionalnąi zwiększy jej kon­
kurencyjność. W projekcie prze­
widziano adaptację budowlaną 
(modernizację) budynku szkoły 
na potrzeby centrum - utworze­
nie laboratoriów? i wyposażenie 
w niezbędny sprzęt do prowadze-

Ta niepozornie wyglądająca 
rzeczka Troja zasilać wkrót­
ce będzie zbiornik we Wło- 
dzininie (kwota dofinanso­
wania: ponad 21 min zł).

nia działalności naukowo - ba­
dawczej i dydaktycznej oraz bu­
dowlę budynku w'arsztatow'o - 
garażowego, w którym będą się 
mieścić dwie specjalistyczne pra­
cowanie konserwacji rzeźby i 
metalu z warsztatem oraz gara­
żem.

6. Budowa II Kampusu PO, 
budowa hali sportowej i zaple­
cza dydaktycznego dla potrzeb 
wydziału wychowania fizycz­
nego i fizjoterapii - celem przed­
sięwzięcia jest utworzenie II 
Kampusu Politechniki Opolskiej 
w Opolu. Ma być on umiejsco- 
wdony w obiektach byłej jednost­
ki wojskowej. Przedmiotem pro­
jektu jest budowa hali sportowej 
i zaplecza dydaktycznego. Od 
podstaw powstanie hala sporto­
wca z bieżnią i zespół siłowni oraz 
sal dydaktycznych, stanowdących 
sportow'0-dydaktyczne zaplecze 
wydziału. Powderzchnia użytko­
wa hali sportow'ej i zaplecza dy­
daktycznego będzie wynosiła 
4100 rnkw.
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ROBOTNIK I PRACOWNIK BIUROWY W CENIE WROTA OPOLSZCZYZNY SZEROKO OTWARTE

Zawody deficytowe 
i nadwyżkowe
Wydawać by się mogło, że 
przy wysokim stopniu bezro­
bocia pracodawcy mogą 
przebierać w pracownikach 
jak w ulęgałkach. Tymczasem 
bywa, że ofert pracy pojawia 
się wiele, zaś chętnych do za­
trudnienia brakuje.

Z
danych Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy w Opolu, któ 
ty zrobił analizę tynku pracy 
pod kątem zawodów nadwyżko­

wych i deficytowych, wynika, że w 
roku ubiegłym najbardziej był po- 
szukiw?any robotnik gospodar­
czy. Wpłynęły aż 3.364 oferty 
pracy dla osób, które mogłyby się 
podjąć prostych robót fizycz­
nych. Poszukiwani także byli 
pracownicy biurowa i administra­
cyjni (1.826 i 1.365 ofert), a tak­
że sprzedawcy (1.276), robotnicy 
budowlani (473) i ślusarze (428).

Pracodawcy też poszukiwali 
wysokiej klasy specjalistów - m. 
in. w zaw?odach informatycz­
nych, inżynierów'' budow?nictwa, 
specjalistów ds. reklamy.

- Zrobiliśmy dla niektórych za- 
wodów zestawienie: ile ofert pracy 
przypada w danym zawodzie na 
jednego bezrobotnego -mów?i Mi­
lena Piechnik, wicedyrektor WUP. 
-1 tak na przykład od pracodaw­
ców wpłynęły 64 oferty pracy w za- 
wodzie montera wyrobów'' tekstyl­
nych, tymczasem w tym zawodzie 
nie ma ani jednego bezrobotnego. 
Szukano pracownika do ewidencji 
ludności, opiekunek środowisko­
wych, referendarzy i sekretarzy są­
dowych, wychowawców w pla­
cówkach opiekuńczo-wychowaw­
czych. Podobnie, jak w poprzed­
nich latach, do deficytowych nale­
żał zawód meliorantą montera ma­
szyn i sprzętu elektrycznego, agen­
ta ubezpieczeniowego.

Niechęć do zatrudniania się u 
niektórych pracodawców często

wynika stąd, że oferują oni zbyt ni­
skie zarobki. Bywa, że pracownik 
otrzymujenajniźsze wynagrodzenie, 
a musi też pokryć - wcale niemałe - 
koszty dojazdu. Stwierdza więc, że 
zamiast pracować zakilkaset złotych 
bardziej mu się opłaca siedzieć w 
domu.

Ciekawie wypadły badania, 
które na zlecenie WUP, przepro­
wadzał na śląskich wsiach dr 
hab. Romuald Jończy z Uniwer­
sytetu Opolskiego. Wynika z 
nich, że wdele osób zarabiających 
teraz poza granicami Polski, 
chętnie podjęłoby pracę w kraju, 
gdyby wzrosły (niekoniecznie do 
poziomu osiąganego za granicą) 
wynagrodzenia.

Pracodawcy od lat sygnalizują 
że brakuje wysokiej klasy spawaczy. 
Ten deficyt może się pogłębiać, 
choćby ze względu na nowy system 
edukacyjny, który w miejsce szkół 
zawodowych wprowadził licea pro­
filowane. Zbyt mała liczba praktyk 
zawodowych i niewystarczające wy­
posażenie tych szkół nie pozwalają 
zdobyć ich absolwentom umiejętno­
ści praktycznych

Oprócz zawodów deficytowych 
sątakie, na które prawdę w ogóle nie 
ma zapotrzebowania. W ciągu ze­
szłego roku dla 806 techników? rol­
nictwa nie wpłynęła ani jedna oferta 
pracy, podobnie było z technikami 
mechanizacji rolnictwą technikami 
hodowli zwierząt, produkcji rolnej, 
technologii żywności, ogrodnikami.

Brakuje też zapotrzebowania 
na ludzi z wyższymi kwalifika­
cjami w zawodach: specjalista 
administracji publicznej, inżynier 
środowdska, ekolog, ekonomista.

Natomiast można mówdć o 
równowadze pomiędzy podażą a 
popytem w takich zawodach jak: 
statystyk, recepcjonista, robotnik 
torowy, parkingowy?, kasjer ban­
kowy?, intendent, operator urzą­
dzeń w?alcow?ni. Szyi

STRUKTURA ZGŁASZANYCH OFERT PRACY 
W PODZIALE NA GRUPY ZAWODOWE

0,2% - wyżsi urzędnicy 4,6% - pracownicy

i kierownicy usług osobistych
i sprzedawcy

13,6 - technicy i inny 
średni personel

13,2%
29,3% - pracownicy 
przy pracach prostych

- pracow.
biurowi

8,9% - operatorzY 
i monterzy maszyn 
przemysłowych 18,7%- robotnicy 

przemysłowi 
i rzemieślnicy

1,1% - rolnicy, 
ogrodnicy, leśnicy 
i rybacy

- specjaliści

Kliknij i wiesz wszystko
www. wrotaopo Iszczyzny. p I

OPOLSZCZYZNY

C D* .1
JŁJar JUU.5 Irmrtd i

I

|j lilii ip inirLihi Wmli»IJÇMfcli."c /y/iry

Wah.n pp il.1i I łjiirh-N zyJiw 
rink td dHilrip R-wto 

pojeihfH.

íjpCKTCTřTfft Hl ÄTIfcVrZJ 
liiłrim m»tfu i u narr» jyr./w* pw 
pGkfjrfty li?f Ii-O nF'f'ft’pVJr'ir'ftl • 
tan»Łr cssd źi-s słefcw- cci

■rurnc.i n

Lu! rt nrl uwd fwnrfcrt
K«fYtłefiłtfrftw leków 

kÚTTTff ATMi 3 
»żrirri iwwj Jknatnl î-Irbiiiihii

■UJflMM *■

u ł-t

kri -rtłdi i kDFjytlaiKVdi j 
ODtëki «ipftoliu! j w WDirmukttfW 
thjnrbu

W il* m YPiû frw-ípiKtfltafilM «

!■<jgÿM 8 ’• »nrfl.i im T .w'| 
taŁrtf; »tKJrS ** wd»

I» ö * ”• » <*
hvf/ut-T&x w-jodrirw9.0! . 14« 
iMtrndr: Ftni u rcfaçxlr* 
•■Lim jjmi*JWihw ur 1 i«-«»x

ł ttttdtntejfliKik

■Łnly "-I1

PuanrMn* nnirii-iłłił

w krtö W
"łiwnti» .i w ląllrry

Fi -fs»J r r- wyr wł^Lwhnw- Y| 
3BB

íMuřJJI KM pertałj 'M*«!
OftółtttSyirw

- W ZDOvtytíJť 
kiHÀJ'iômr

...

/nłuwr tui«/**

I» Wt&MY MWW 
1M OWAi

Artoa cJ-i to ř

OfłJtr FrtWSYTrT1»

Opotaszyzna w Cjlt dcm

i jekjwsrh CçoŒZLTpirip

"Wrota Opolszczyzny" - taką 
nazwę nosi nowy portal regio- 
nalny, którego oficjalne 
otwarcie nastąpiło 21 lipca br.

W
inaugruracji oprócz 
gospodarzy regionu, 
uczestniczył Włodzi­
mierz Marciński, podsekretarz 

stanu w Ministerstwie Nauki i In­
form atyzacj i oraz Paw?eł Wi­
śniewski, specjalista do spraw? in­
formatyzacji.

"Wrota Opolszczyzny" są 
trzecim takim portalem inteme- 
towym w? kraju - po Małopolsce 
i Podlasiu - który sfinansow?ał re­
sort nauki. Będzie stanow?ić 
w?spólny ciąg z "Wrotami Polski 
i Europy". Od zw?ykłych portali 
odróżnia go to, że zaw?iera rów?- 
nież tzw?. cyfrowy urząd, który 
daje możliwość załatw?ienia nie­
których urządow?ych spraw? za 
pośrednictw?em internetu.

Otw?ierając "Wrota", wice­
marszałek Ryszard Galla, zapo- 
w?iedział, że od informatyzacji 
nie ma odw?rotu. Już teraz Urząd 
Marszałkowski przygotow?uje się 
do elektronicznego obiegu doku­
mentów?. Nowo uruchomiony

portal na sw?oich stronach oprócz 
aktualności z regionu zaw?iera sta­
łe działy tematyczne, tj.: przed­
siębiorczość, praca, turystyka, 
współpraca zagraniczna, zdrow?ie 
oraz Cyfrowy Urząd.

W części „Zdrow?ie” znajduje 
się bogata baza szpitali, aptek, 
hospicjów? czy praw? pacjenta. 
Znajdziemy tam również je­
dyną w skali kraju wyszuki­
warkę zamienników leków, któ­
ra powstała na podstawie wy­
kazu leków refundowanych 
udostępnionego przez Narodo­
wy Fundusz Zdrowia w Opolu 
(na podstawie materiałów7 Mi­
nisterstwa Zdrowia).

Część turystycznąportalu sta­
nów?! bogata daw?ka informacji o 
atrakcjach turystycznych regionu, 
historii miejscow?ości,zabytkach 
oraz szlakach turystycznych i po­
mysłach na aktywny wypoczy­
nek. Nie zabrakło rów?nież infor­
macji m.in. o gastronomii, zaku­
pach, bankach, bankomatach i 
rozrywce.

Szukający pracy lub praco­
dawcy mogąprzejrzeć bazę ofert 
zatrudnienia, a także zamieścić 
swoje w?łasne ogłoszenie lub za­

poznać się z danymi teleadreso- 
wymi publicznych i prywatnych 
instytucji pośrednictwa pracy. 
Portal oferuje bogate informacje 
z zakresu praw?a pracy.

Zainteresow?anych zalatw?ia- 
niem spraw? urzędowych z domu 
na pewno zainteresuje Cyfrowy 
Urząd umieszczony na stronie 
portalu. Oznacza to możliw?ość 
załatw?ienia niektóiych spraw? w 
urzędach za pośrednictw?em in­
ternetu bez ruszania się naw?et 
sprzed monitorą niezależnie od 
pory dnia i nocy. Można tu m.in. 
zaw?iadomić urząd o zbyciu 
pojazdu lub zarejestrować łódkę 
do połow?u ryb. Jest to pierwszy 
etap w?drożenia informatyzacji 
urzędów państwowych zgodny z 
projektem e-PUAP.

Portal zaprojektowała firma 
Comarch, która w?ygrała przetarg 
na jego realizację. Nad aktual­
nością portalu pracuje zespół 
Wojew?ódzkiego Ośrodka Do­
skonalenia Informatycznego i 
Politechnicznego w Opolu w?raz 
z Urzędem Marszalkow?skim 
Wojew?ództwa Opolskiego i re­
gionalnymi jednostkami samo­
rządu terytorialnego.

AN
BEZROBOCIE NA OPOLSZCZYZNIE

Spada, ale trochę wolniej
69.507 bezrobotnych odnoto­
wały pod koniec czerwca 
opolskie urzędy pracy. Ozna­
cza to, że w ciągu miesiąca 
liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się o 1.062 osoby.

C
zerw?iec był kolejnym 
miesiącem spadku bezro 
bocia w? regionie. Skala 
tego spadku nie była co praw?da 

tak duża jak w? kwietniu i mają 
lecz nadal wyraźna. Stopa bez­

robocia dla wojew?ództw?a spadła 
o 0,3 proc, do poziomu 18,6 proc. 
Na terenie w?iększości powiatów? 
naszego województw?a odnoto- 
w?ano spadek liczby bezrobot­
nych - najw?iększy dla pow?iatów?: 
kluczborskiego (o 280 osób), ny­
skiego (o 258 osób) i brzeskiego 
(o 215 osób). Pow?iat kluczborski 
był rów?nież tym, dla którego ska­
la spadku była największa - licz­
ba zarejestrow?anych tam bezro­
botnych spadła o 5,5 proc.. Dla 3 

powiatów zarejestrow?ano w?zrost 
bezrobocia w omawianym mie­
siącu - były to pow?iaty: kędzie- 
rzyńsko-kozielski (o 89 osób), 
namysłowski (o 28 osób) i strze­
lecki (o 25 osób).

Liczba bezrobotnych w re­
gionie wynosząca 69 507 osób 
po raz pierwszy od stycznia 2001 
roku spadła poniżej 70.000. Jest 
niższa o 5.046 osób od liczby 
zarejestrowanych w? końcu roku 
2004.
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DREWNIANE KOŚCIÓŁKI CZEKAJĄ NA ODNOWIENIE

Najpierw raport, potem pieniądze
67 drewnianych kościółków 
na Opolszczyźnie może stać 
się atrakcją turystyczną, ale 
najpierw trzeba zadbać o ich 
rewitalizację i bezpieczeń­
stwo.

udowle sakralne od za 
wsze były symbolem 
przywiązania do religii i 

tradycji. Najstarsze z nich po­
chodzą z XV wieku, najmłodsze 
z lat dwudziestych XIX wieku. 
Przeważnie powstawały w tech­
nice zrębowej, jednonawowe, z 
wysokimi dachami pokrytymi 
gontem lub blachą. Większość od 
strony zachodniej posiada wie­
że,a niektóre podcienia, służące 
pielgrzymom za schronienie. 
Śląsk jest, obok Małopolski, jed­
nym z dwóch regionów kraju, 
gdzie występuje tak duże nagro­
madzenie architektury drewnia­
nej i o tak wysokich walorach ar­
tystycznych.

Wicemarszałek Ewa Ruryn- 
kiewicz chce, by w wojewódz­
twie powstał raport o stanie tech­
nicznym kościółków. Dokument 
będzie podstawą do starań o unij­
ne pieniądze na ich odnowienie, 
zagospodarowanie otoczenia, 
zabezpieczenie przed pożarami 
oraz złodziejami i wandalami.

Od początku tego roku wy­
jazdy, które mająza zadanie oce­
nić stan techniczny kościołów?, 
istniejące zabezpieczenia i za­
kres najpilniejszych prac, odby­
wają się z inicjatywy Muzeum 
Wsi Opolskiej.

- W składzie naszej ekipy 
jest specjalista budownictwa, 
który ocenia obiekt pod kątem 
mykologicznym, przedstawi­
ciel Wojewódzkiego Konser­
watora Zabytków?, ks. Piotr 
Maniurka - dyrektor Mu­
zeum Diecezjalnego - mów?i 
Krzysztof Czartoryski z Mu­
zeum Wsi Opolskiej.

Każdy wyjazd, to duże przed­
sięwzięcie organizacyjne. Ponie- 
w?aż granice obecnego w?oje- 
w?ództwa nie pokrywająsię z gra­
nicami administracyjnymi ko­
ścioła, drewniane budowle zlo­
kalizowane sąna terenie czterech 
diecezji: opolskiej, w?rocław?- 
skiej, kaliskiej i częstochow?skiej. 
Trzeba w?iedzieć, do kogo się 
zgłosić, by uzyskać pozw?olenie 
na „badanie” i klucz do zabytko- 
w?ego obiektu.

Do tej pory udało się od- 
w?iedzić 57 kościołów?. Przy 
okazji takich wizyt eksperci 
sprawdzają: konstrukcję ko­
ścioła pod kątem korozji bio­

Kościół cmentarny w Głogówku

Piękne wnętrze kościoła w Baborowie

logicznej i uszkodzeń mecha­
nicznych, stan więźby dacho- 
w?ej i drewnianej wieży, ory­
ginalność wnętrza wraz z wy­
posażeniem. Ważne jest także 
otoczenie kościoła - zieleń, 
rodzaj ogrodzenia, stan przy­
legającego cmentarza.

- Z tego rekonesansu wy­
nika, że w?iele kościółków jest 
zadbanych i w dobrym stanie. 
Ale są też takie, które w?yma- 
gajągruntow?nych remontów? - 
ocenia Krzysztof Czartoryski.

Jarosław Gałęza, szef Mu­
zeum Wsi Opolskiej, dodaje, że 
dopiero ekspertyza bardziej in­
wazyjna pokazałaby prawdziwy 
stan budow?li.

- Problem w? tym, że takie pra­
ce są kosztow?ne i czasochłonne. 
Poza tym wiele kościołów obi­
tych jest deskami, ich konstruk­
cja jest więc niew?idoczna. Nie 
mniej już ten pobieżny ogląd 
pozw?oli ustalić hierarchię w?arto- 
ści - będziemy mieć rozeznanie, 
które obiekty wymagają jak naj­
szybszych robót.

W niektórych kościołach pa­
rafianie podjęli prace związane 
z ich w?ystrojem na własną rękę i 
niestety widać tego opłakane 
skutki - ciekawe polichromie 
zakryte zostały boazerią, now?e 
ławki z jasnego drzewa nijak nie 
przystają do zabytkow?ego oto­
czenia.

Osobnym problemem jest 
zapew?nienie drew?nianym ko­
ściółkom bezpieczeństw?a. I to 
na różnym poziomie. Przy 
okazji w?ięc prac rew?italiza- 
cyjnych muszą się pojawić 
sprawne instalacje odgromo­
we, elektryczne, przeciw?wła- 
maniow?e i przeciw?pożarowe. 
W najcenniejszych obiektach 
w?arto zainstalow?ć system ga­
szenia pożarów mgłą w?odną. 
Urządzenie jest bardzo drogie, 
ale w? razie niebezpieczeństw?a 
nie zniszczy drew?nianych ele­
mentów? budow?li.

Ośrodek Ochrony Zbiorów 
Publicznych szacuje, że co roku 
liczba kradzieży w? obiektach sa­
kralnych nie spada poniżej 1000. 
A kościoły drewniane często leżą 
na uboczu, z daleka od skupisk 
ludzi.

- Chcemy, by piękne i bez­
pieczne kościoły zostałj? udostęp­
nione turystom - mów?i Jarosław 
Gałęza. - Ale jest to zadanie na 
w?iele lat. Tak dużego zakresu 
prac nie da się bow?iem wykonać 
szybko i za małe pieniądze.

Maria Szylska

Strzelista bryła kościoła w Kolanowicach

Kościół w Chocianowicach wymaga szybkiego remontu

Polichromowe wnętrze kościoła w Bierdzanach
Zdjęcia: Krzysztof Czartoryski, Jarosław Gałęza
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